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D o  a k t y w n e j  w a l k i  o  p o k ó j  
trzeba wciągać wszystkich uczciwych ludzi

W ojew ódzki Komitet O brońców  Pokoju 
otwiera nowy etap walki

'  Na fali czynu 1-Majowego klasa robotnicza wraz z pra­
cującym chłopstwem, inteligencją, zorganizowaną młodzie­
żą i ruchem kobiecym — uwi elokrotnila swoje wysiłki w 
obronie pokoju. Znalazło to wyraz w podejmowaniu i wy­
konywaniu zobowiązań na cześć 1 Maja, w ożywionej dzia­
łalności zakładowych i terenowych komitetów Obrońców Po 
koju.

Wojewódzki Komitet Obroń 
ców Pokoju we Wrocławiu, 
koordynujący działalność po­
wiatowych, gminnych i zakła 
dowych komitetów, na odby­
tym wczoraj plenarnym posie 
dzeniu zapoczątkował nowy e 
t ip  walki o pokój na terenie 
Dolnego Śląska, w którym do 
wszystkich zakładów pracy, 
gromad wiejskich, instytucji i 
szkół — do wszystkich ośrod­
ków naszego życia gospodar­
czego 1 społecznego—do świa­
domości wszystkich obywateli 
bez względu na ićh przekona­
nia polityczne 1 religijne — 
przeniesiony zostanie apel 
sztokholmskiej sesji Światowe 
go Komitetu Obrońców Poko­
ju, żądający zakazu stosowa­
nia broni atomowej 1 piętnu­
jący jako zbrodnie przeciw 
ludzkości wszelką próbę uży­
cia tej broni w  celach agresji.

Na plenarnym posiedzeniu 
WKOP, w którym wzięli u- 
dział również przewodniczący 
powiatowych komitetów, oraz 
przewodniczący PRZZ, zarzą­
dów okręgowych 1 oddziałów 
Zw. Zaw. oraz przewodniczą­
cy większych rad zakłado­
wych z Wrocławia, przewod­
niczący Związku Bojowników* 
o Wolność i Demokrację wszy: 
et kich powiatów województwa 
wrocławskiego uchwalono re­
zolucję treści następującej : 

Rozszerzone plenum Woje­
wódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju solidaryzuje się w 
pełni z apelem stałego Komi­
tetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, apelem sztok 
holmskiej sesji Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
oraz apelem Sejmu Rzeczypo­
spolitej.

Apel sztokholmskiej sesji 
Światowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju znajduje popar­
cie wszystkich ludzi dobrej 
woli na śwlecie, bez różnicy 
narodowości, wyznań religij­
nych i przekonań politycznych. 
Pod apelem sztokholmskiej se 
sji Światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju podpiszą się 
wszyscy uczciwi ludzie na 
śwlecie, przytłaczająca wię­
kszość ludzkości, wszyscy, któ 
rym drogi jest pokój.

Zdajemy sobie sprawę, że 
aby pokrzyżować ludobójcze 
plany podżegaczy wojennych, 
trzeba wciąż o pokój walczyć, 
trzeba do aktywnej walki o 
pokój wciągać wszystkich u- 
casiwych ludzi na świecie, 
trzeba stale wzmacniać silę 
Światowego Obozu Pokoju, 
skupionego wokół Związku Ra 
dzieckiego.

Naród Polski z klasą robot­
niczą na czele dokumentuje 
swoją niezłomną wolę walki
0 pokój, swymi uczuciami przy 
jaźni dla Związku Radzieckie­
go, awangardy Światowego O- 
bozu Postępu, dla Krajów De 
mokracjl Ludowej, dla Bojow 
ników o Wolność i Pokój, 
Francji, Włoch, Anglii. Stanów 
Zjednoczonych, Krajów Kolo­
nialnych i wszystkich krajów 
świata.

Naród Polski dokumentuje 
swe dążenia do utrwalenia po 
koju na świecie swym potę­
pieniem dla naśladowców Hi­
tlera, atomowych i wodoro­
wych polityków z W all-Street
1 ich agentów.

Naród Polski z klasą robot­
niczą na czele dokumentuje 
swą wolę walki o pokój, swą 
pracą i walką o przedtermi­
nowe wykonanie planów pro­
dukcyjnych, o likwidację od­
łogów, o przebudowę społecz­
ną wsi, o likwidacje analfa­
betyzmu, o dobre wyniki w 
nauce, o nową ludową treść 
naszej kultury, o wzmożenie 
obronności naszego kraju l si­
ły Wojska Polskiego — swą 
walką o socjalizm.

Potężny zryw współzawod­
nictwa pracy na cześć 1-go 
Maja, który ogarnął nasz kraj,

to odpowiedź mas pracujących 
na knowania podżegaczy wo­
jennych, to nasz wkład do o- 
gólnoludzkiej walki o pokój.

Przeglądu naszego twórczego 
pokojowego dorobku dokona­
my w dniu 1 Maja, w dniu

święta pokoju, wolności 1 po­
stępu.

Wojewódzki Komitet Obroń 
eów Pokoju we Wrocławiu 
wzywa wszystkich Obywateli 
Dolnego Śląska do zapoznania 
się z apelem sztokholmskiej 
sesji Światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju, do włączenia 
się do aktywnej walki o po­
kój.

Wzywamy wszystkich Oby­
wateli Dolnego Śląska — O- 
brońców Pokoju, Patriotów 
Polskich do tworzenia szero­

kiej sieci Komitetów Obroń­
ców Pokoju na wszystkich za­
kładach pracy, gminach, gro­
madach, • urzędach, instytu­
cjach, szkołach, miejscach za­
mieszkania.

Wszyscy uczciwi Polacy-pa- 
trioci naszej ukochanej Ojczy­
zny— w szeregach aktywnych 
bojowników o trwały pokój na 
świecie, o szczęśliwą przy­
szłość Naszej Ludowej Ojczy­
zny.

Wzywamy wszystkich Oby­
wateli Dolnego Śląska — wszy 
stkich komu jest drogi pokój 
i wolność do zamanifestowa­
nia naszej niezłomnej woli wal 
ki o pokój, o dobrobyt i szczę 
ście narodu polskiego w dniu 
1-go Maja. (Dok, na str. 2)

W ywrotowa działalność
służby informacyjnej USA w  Pradze

z d e m a s k o w a n a  przez  le i  w s p ó łp r a c o w n ik a
PRAGA (PAP). Prasa cze­

chosłowacka opublikowała o- 
świadczenie b. współpracowni 
ka amerykańskiego służby in 
formacyjnej przy ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w Pra 
dze, obywatela czechosłowac­
kiego, Iwana Elbla, który, od­
mówiwszy dalszej pracy w 
tym urzędzie, demaskuje jego 
wywrotową i wrogą Czecho­
słowacji działalność.

Kiedy Elbl rozpoczął w lu­
tym 1947 r. pracę w bibliotece 
amerykańskiej służby infor­
macyjnej w Pradze, był prze­
konany, że żądaniem tego u- 
rzędu jest zacieśnianie wię­
zów kulturalnych między Cze 
chosłowacją i Stanami Zjed­
noczonymi. Rychło jednak 
wyprowadzony został z błędu. 
Po wypadkach lutowych roku 
1948 w Czechosłowacji, na po 
lecenie ambasady amerykań­
skiej biblioteka poczęła wysta 
wiać w specjalnie urządzonej 
witrynie materiały „informa­
cyjne", redagowane w duchu 
otwarcie wrogim czechosło­
wackiej demokracji ludowej.

Jak widziałem — oświadcza

Elbl — zmyślone i oszczercze 
komunikaty audycyj „Głosu 
Ameryki" dla Czechosłowacji 
inspirował amerykański a tta­
che prasowy Kolarek. Wy­
dział prasowy ambasady ame 
rykańskiej sięgał również i 
do innych wyrafinowanych 
sposobów w celu zastraszenia 
zwolenników pokoju, wysta­
wiając np. w witrynie zdjęcia 
wielkich bombowców, Wybu­
chów bomb atomowych 1 in­
nych amerykańskich „wynala 
zków w dziedzinie kultury", 
mających na celu masowe tę 
pienie ludzi.

Elbl wskazuje, że wielkie 
wrażenie wywarło na nim o-

statnie wystąpienie b pułków 
nika amerykańskiego Wheele- 
ra, demaskujące agresywną 
politykę rządu Stanów Zjed­
noczonych.

Gdy ujrzałem — pisze Elbl 
— to uczciwe i zdecydowane 
wystąpienie, wówczas i ja  po 
wziąłem decyzję. Miałem do 
wyboru: pójść uczciwą drogą 
wraz ze swym narodem i 
wszystkimi narodami świata 
miłującymi pokój, bądź też 
pójść przeciw narodowi drogą 
zdrady 1 współdziałania z głó­
wnym wrogiem ludzkości, ja­
kim jest dzisiaj imperializm 
amerykański.

II zjazd racjonalizatorów 
i przodowników pracy

z  udziałem  wrocławskich naukowcow

r Front pokoju 
i samoloty podżegaczy

Nie ma chyba bardziej pod­
stawowego prawa międzyna­
rodowego, jak zasada posza­
nowania nietykalności granic. 
Pogwałcenie jej zawsze i wszę 
dzie traktowano jako brutal­
ny akt, godzący w stosunki 
międzynarodowe, jako atak na 
suwerenność sąsiada. Tym­
czasem pewne koła w Wa­
szyngtonie uważają widocznie, 
że nawet najprymitywniejsze 
zasady przyzwoitości nie obo­
wiązują w USA. Rzeczywi­
stość winna jednak rychło o- 
trzeźwić autorów idei nowego 
Herrenvolku. Należyta odpra­
wa ze strony radzieckiego lot­
nictwa spotkała czteromotoro- 
wy amerykański samolot 
B-29, który „zapędził się" aż 
w okolice Libawy. Nota zaś 
rządu ZSRR do Waszyngtonu 
jasno przypomniała o zobowią 
zaniach, istniejących w sto­
sunkach międzynarodowych.

Dziś, gdy postępowa opinia 
świata z oburzeniem dowiadu­
je się o nowym wybryku awan 
turników amerykańskich, wa­
szyngtońskie koła usiłują za­
gmatwać sprawę rzekomymi 
badaniami, które oczywiście 
niewiele nowego mogą przy­
nieść. Usłużna Wall Strett 
prasa usiłuje wyłgać się z sy­
tuacji, wyrażając np. powąt­
piewanie, czy... terytorium 
Łotwy należy do ZSRR! Oczy­
wiście trudno poniżać się do 
polemiki z tego rodzaju hu­
morystycznymi argumentami. 
Należy raczej zwrócić uwagę 
na inny aspekt sprawy.

Ci, którzy są odpowiedzialni 
za wypadek koło Libawy, za­
wiedli się w swoich nadzie­
jach, że naruszanie granicy 
sowieckiej ujdzie im bezkarnie. 
Wykorzystali jednak okazję 
dla innego celu: _ mala Dania, 
równo w dziesięć lat po wy­
lądowaniu hitlerowskich wojsk 
na lotnisku w Kastrup zmu­

szona była przyjąć nowych 
nieproszonych gości. Nie bę­
dzie tu  żadnej przesady, gdy 
stwierdzimy, że półwysep Ju t­
landzki znów jest pod okupa­
cją — tym razem „przyjaciół" 
marshallowskich. Charakter 
tej amerykańskiej wizyty w 
Danii nie pozostawia nikomu 
żadnych wątpliwości. Nawet 
korespondent BBC pisze z Ko­
penhagi, że „lotnisko stolicy 
wygląda jak wielka amery­
kańska baza powietrzna".

Znamienny jest przy tym 
fakt, że pomoc, ofiarowana 
przez Duńczyków w poszuki­
waniu amerykańskiego samo­
lotu została przez Ameryka­
nów odrzucona.

Smutny los nie ominął też 
innego' wasala marshallowskie 
go. Nad wojskowym rejonem 
Karlskrone w Szwecji, gdzie 
nawet samolotem szwedzkich 
linii lotniczych przelatywać 
nie wolno, ukazały się amery­
kańskie maszyny. Protest 
przedstawiony z tego powodu 
ambasadorowi USA w Sztok­
holmie wymownie świadczy, że 
społeczeństwo szwedzkie raz 
jeszcze odczuło, iż Ameryka­
nie zbytniego szacunku dla nie 
podległości swych wiernych so 
juszników nie żywią. X rząd 
szwedzki musi się z tymi na­
strojami liczyć. Warto przy­
pomnieć, że niedawno w Szwe­
cji odbyła się III  sesja Kon­
gresu Obrońców Pokoju. I to 
właśnie zestawienie faktów 
musi uderzyć każdego obser­
watora.

Ze Sztokholmu rozeszły się 
słowa apelu do ludów świata 
— apelu, wzywającego do wal 
ki o pokój. Okazuje się, że ze 
Sztokholmu usiłują także star 
tować (z opłakanym skut­
kiem) samoloty podżegaczy 
wojennych. Nie wierzymy w 
powodzenie ich brudnej , robo­
ty. Wierzymy natomiast w si­
łę frontu pokoju. (efbe)

Aa Kongresie Komunistycznej Partii Francji. — Widoczni 
w pierwszym rzędzie delegaci z Bouches-du-Roue dokerzy 
Alfred Paccini i Andre S  talia oklaskują przemówienie 
Thoreza. Fot. Ag. IU „APJ?

1 Maj ■— Walka o pokój 
— Walka o plan sześcioletni
Górnicy W ałbrzycha d o trzym ują  słow a

i.6 4 5  ton węgla ponad zobowiązania 
dały brygady kop. Biały Kam ień “

WAŁBRZYCH (SMM). En­
tuzjazm pracy, jaki ogarnął 
górników wałbrzyskich w zwią 
zku ze zbliżającym się świę­
tem 1 Maja, wyraził się najle­
piej w wynikach osiągnię­
tych przez górników w ciągu 
1 dekady kwietnia.

Świetne sukcesy wydobycia 
odniosły brygady zespołowe ko 
palni „Biały Kamień". Bryga 
da Franciszka Kalenika osią­
gnęła 218,1% normy, brygadą 
młodzieżowa Edmunda Garn­

carza — 216%, brygada Józe­
fa Harboły — 209,4%, bryga­
da Leona Szczepańskiego — 
201%, a brygada Edwarda Tra 
cza — 200#/o.

W wykonaniu zobowiązań 
długofalowych brygady kopal­
ni „Biały Kamień" odniosły 
w lutym i marcu poważne su 
kcesy. 10 brygad uczestniczą­
cych we współzawodnictwie w 
lutym, i 13 brygad wydobyła 
w marcu ogółem 3643 ton wę 
gla ponad zobowiązania.

cławia przy Okręgowej Kadzie 
Związków Zawodowych we 
Wrocławiu zawiadamia, że w 
dniu 16 kwietnia br. w sali 
Domu Kultury ORZZ (Wro­
cław, ul. Mazowiecka 17) od­
będzie się II Zjazd Racjonali­
zatorów i Przodowników Pra­
cy przy udziale pracowników 
naukowych Politechniki i Uni­
wersytetu Wrocławskiego, ce­
lem podsumowania dotychczaso 
wej działalności oraz wytycze­
nia nowych form i metod pra­
cy.

Początek obrad o godz. 9-ej.

Guatemcla
p r o te s tu je

NOWY JORK (PAP). Rząd 
Guatemali zażądał odwołania 
ambasadora amerykańskiego 
Pattersona z tego powodu, iż 
w trącał się on do spraw we­
wnętrznych Guatemali.

Dziennik „Diario de la Ma- 
nana“ ogłosił manifest jedno­
litej konfederacji pracy Guate 
mali, oskarżający Pattersona 
o organizowanie imperiali­
stycznego spisku wymierzone­
go przeciwko Guatemali:

Wychodzący na Kubie dzień 
nik „Noticias de Hoy" podaje 
oświadczenie kilku organizacji 
młodzieżowych, nawołujące 
młodzież do walki przeciwko 
„polityce szantażu, uprawia­
nej przez imperializm amery­
k a ń s k i" ^  Guatemali i w in­
nych krajach Ameryki łaciń­
skiej.

Złodziejstwo
n ie  p o p ła c a

WARSZAWA (PAP). Orga­
na prokuratury pociągają do 
odpowiedzialności defraudan­
tów i spekulantów. W wielu 
wypadkach sądy wymierzyły 
złodziejom mienia publiczne­
go surowe kary więzienia.

Sąd apelacyjny we Wrocła­
wiu, na rozprawie w trybie 
doraźnym skazał Antoniego 
Miszczuka na kare 6 lat wię­
zienia za przywłaszczenie oko 
ło 1 miliona zł na szkodę spół 
dzielni mleczarsko - janczar­
skiej w  Środzie Śląskiej.

W  Ś W IE T L E  D N IA

Dolny Śląsk —  walczy o pokój
Komitet Obrońców Pokoju 

przy PZPB Nr. 1 w Bielawie 
podobnie jak tysiące innych za 
kładowych komitetów na Dol­
nym Śląsku i w Polsce — mobi 
lizuje załogę fabryczną do no­
wych zwycięstw produkcyjnych, 
do wykonywania i przekrocze­
nia planów.

— Wpajamy w naszą załogę 
świadomość, że robotnik przy 
warsztacie jest żołnierzem ar- “ 
mii, walczącej o pokój — powie 
działa przedstawicielka Komi­
tetu Obrońców Pokoju przy 
PZPB Nr. 1 w Bielawie na roz 
szerzonym plenarnym zebraniu 
Wojewódzkiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju we Wrocławiu. —

Na nasze wezwanie z okazji 
Dnia Pokoju robotnicy podejmo 
wali masowe zobowiązania. Tkacz 
na 6 krosnach Piotr Sitek zobo 
wiązał się wykonać 52 proc. pri 
my, wykonał 60 proc. Irena Sa 
chańska zobowiązała się wyko­
nać dwie ekstra primy — wy­
konała trzy.

Dumny meldunek naszpiko 
wany jest dziesiątkiem nazwisk, 
przodowników i racjonalizato­
rów, dzięki którym przedtermi­
nowo wykonano zakładowy plan 
trzyletni i roczny.

A teraz — ponieważ walka o 
plan 6 letni, jest walką o pokój
— mobilizujemy do wykonania 
zobowiązań 1-majowych.

— Plan wydobycia węgla w 
marcu wykonaliśmy w 125 proc.
— powiedział górn!k z kopalni 
„Bolesław Chrobry" w Wałbrzy

— Wartość naszych zobowią­
zań długofalowych i podjętych 
na cześć 1 Maja przekracza kwo 
tę miliarda złotych — powie­
dział przedstawiciel Zarządu 
Okręgowego Kolejarzy.

Wykonaliśmy przed terminem 
siewy i zlikwidowaliśmy anaUa 
betyzm u nas — ^zameldował 
przedstawiciel Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Nieszkowicach.

— Zobowiązaliśmy się zwięk 
szyć dostawę mleka i masła do 
Spółdzielni — oświadczyła chłop 
ka z powiatu oławskiego.

Te proste meldunki, złożonę 
na rozszerzonym plenum Wojer 
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w dniu wczorajszym, 
świadczą o właściwej postawie, 
którą zajęła klasa robotnicza i 
pracujące chłopstwo Dolnego 
Śląska w walce o pokój.

W posiedzeniu Wojew. Komi­
tetu wzięli udział przodownicy 
pracy fabryk, małorolni chłopi 
i członkowie spółdzielni produk 
cyinych, kupcy i rzemieślnicy, 
inteligenci pracujący i aktywi­
ści społeczni, naukowcy i księ­
ża, kobiety i młodzież. Na sali 
obrad reprezentowane były 
wszystkie odłamy i warstwy 
społeczeństwa, partyjni i bez­
partyjni, wierzący i niewierzą­
cy, ludzie pracy umysłowej i fi 
zycznej, bo wszyscy uczciwi lu 
dzie — bez wyjątku — włączają 
się do czynnej walki o pokój.

Na trybunę wchodzili kolejno 
ludzie, z których wielu — nie 
wyłączając głównego sprawoz­
dawcy, red. W. Kętrzyńskiego 
— reprezentowało światopogląd, 
daleki od marksizmu. Lecz mó 
wiąc różnym językiem, wyraża­
li to samo: — wolę obrony po­
koju, potępienie i pogardę dla 
zbrodniarzy i podżegaczy, ko­
nieczność zespolenia wysiłków, 
głęboką wiarę w celowość i ko 
nieczność toczącej się walki o

Czyż stwierdziwszy pełną jed 
nomyślność wszystkich warstw 
społeczeństwa dolnośląskiego w 
kwestii obrony pokoju, można 
zaniechać dalszej pracy i dal­
szej walki?

Kto chciałby poprzestać na 
dotychczasowych osiągnięciach, 
źle przysłużyłby się sprawie po 
koju. Bo w miarę, jak wzrasta 
ją siły obozu pokoju, ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej na czele — 
przybiera też na sile histeria 
wojenna imperialistów, wzrasta 
wściekłość podpalaczy, którzy 
nie przebierają w środkach, aże 
by paraliżować nasze wysiłki 
tam, gdzie się da, gdzie jest nie 
dostateczna czujność. "dzie nie 
ma pełnej mobilizacji.

Wróg usiłuje zamęt siać wśród 
tych, do których nie potrafimy 
docierać codziennie i systema­
tycznie z naszą prawdą o Pol­
sce dzisiejszej, z naszą walką o 
pokój.

Biorąc te czynniki pod uwa­
gę. Wojew. Komitet Obrońców 
Pokoju mobilizuje całe społe­
czeństwo dolnośląskie do dal­
szej walki. Wzywa bezpartyj­
nych działaczy, nauczycie’stwo 
wiejskie i postępowych księży- 
demokratów-patriotów, do włą 
czenia się do walki z pozosta­
łościami analfabetyzmu polity»z 
nego, wśród nieuświadomionej 
części społeczeństwa, na których 
żeruje ohydna plotka, inspiro­
wana i opłacana przez agentów 
imperializmu.

Jednym z decydujących eta­
pów czekającej nas walki bę­
dzie zbieranie podpisów pod 
apel sztokholmskiej sesji, żąda­
jący zakazu stosowania broni 
atomowej i piętnujący jako 
zbrodnię przeciw ludzkości 
wszelką próbę użycia tej broni 
w celach agresji.

Złożenie podpisu pod tym 
apelem i j"'nocześnie rzetelne 
wykonywanie codziennej pracy 
zawodowej i zobowiązań pro­
dukcyjnych — zadecydują o lo­
sach walki o pokój.

Klasa robotn!cza Dolnego Slą 
ska wraz z chłopstwem pracują 
cym, inteligencją zawodową i 
wszystkimi ludźmi dobrej woli 
— wniesie swój godny wkład w 
ogólnopolską i ogólnoświatową 
walkę o pokój, który wbrew 
knowaniom zbrodniarzy i szan­
tażystów atomowych — zosta­
nie uratowany!

Jan Dębck

WROCŁAW. Komisja Współ 
pracy Racjonalizatorów Pro­
dukcji z Pracownikami Nauko­
wymi Wyższych Uczelni Wro-



S Ł O W O ,  P O L S K I E

'W 14  rocznicę powstania
ESepubl«Li Hiszpańskiej

M ło dzież h iszp ańska  w alczy
  -TOgiej woj-

t.y światowej legła w gruzach 
„tysiącletnia Rzesza" i „Im­
perium włoskie", zdawało się, 
K2 bliski jest także kres dyk­
ta tu ry  Franca, że nadszedł 
czas wyzwolenia Hiszpanii z 
jarzm a faszyzmu. Ale reżim 
frankistowski znalazł sobie no 
wych protektorów. Rządy 
państw kapitalistycznych, de­
klamując obłudnie o swej nie­
nawiści do faszyzmu, już w 
przeddzień zakończenia wojny 
kumały się z krwawym „Cau- 
dillo", chcąc wciągnąć franki- 
Btowskią Hiszpanię w sferę za­
borczych planów światowej fi- 
Jiansjery.

Imperialiści amerykańscy, 
Ich satelici i wspólnicy od po­
czątku sabotowali decyzję ONZ 
potępiającą faszystowską Hisz 
panię. Obecnie jesteśmy już 
świadkami coraz czulszego flir 
tu  amerykańsko - frankistow-

Otoczony opieką magnatów 
Wall Street, Franco gotów jest 
sprzedawać swym nowym pro­
tektorom nie tylko ziemię i bo 
gactwa Hiszpanii, ale i krew 
ludu hiszpańskiego, krew mło­
dzieży hiszpańskiej. Przema­
wiając ostatnio w Sewilli, za­
ofiarował on swoim opiekunom 
snującym forrestalowskie (czy 
ta j: szaleńcze) plany podboju 
świata — milion młodzieży hi 
ęzpańskiej. Młodzi Hiszpanie, 
jako najemni żołnierze imperia 
lizmu, mają walczyć o intere­
sy międzynarodowego kapita-

fesorów, których główną pod­
stawą kwalifikacji naukowych 
jest... przynależność do Fa-

Mimo prześladowań i terro­
ru, przewyższającego najgor­
sze wzory hitleryzmu, młodzież 
hiszpańska ani na chwilę nie 
przerywa walki z faszyzmem. 
Na murach Madrytu, Barcelo­
ny, Pueblo, Nueyo, Sans i in­
nych miast pojawiają się coraz 
częśtłjj napisy: „śmierć Fran­
co, niech żyje Republika", 
„Mniej policjantów — więcej 
chleba". W dzień i w nocy w 
skalistych wąwozach Andaluzji, 
Galicji, Asturii, Katalonii trza 
skają sucho wystrzały karabi­
nowe i pękają granaty.

Faszystowska „Guardia Ci- 
vil“ wypaliła już znaczne po­
łacie lasów, wyludniła i zrów­
nała z ziemią wsie i miastecz­
ka na terenach objętych party 
zantką, ale Guerilla trwa. Mło 
dzież hiszpańska organizuje 
strajki, wydaje konspiracyjną 
prasę, prowadzi agitację, wal­
czy nieugięcie z reżimem Fran

W warunkach konspiracji 
rozwija swą działalność orga­
nizacja antyfranlri«stowskiej 
młodzieży — mimo ofiar, jakie 
prawie codzień wyrywają z 
jej szeregów siepacze Franco.

W swej walce z faszyzmem 
młodzież hiszpańska nie jest 
odosobniona. Cieszy się ona po 
parciem demokratycznej mło­
dzieży na całym świecie. We 
wszystkich krajach młodzież 
czci nazwiska bohaterów mło­
dzieży hiszpańskiej — Cristi­
no Garcia i Numen Mestres, 
wielkich bojowników o wol­
ność i demokrację Hiszpanii, 
zamordowanych przez Franco, 
Demokratyczna młodzież świa 
ta  nienawidzi Franco, morder­
cy ludu i mołdzieży Hiszpanii, 
krwawej marionetki anglo-ame 
rykańskich podżegaczy wojen-

Solidarność postępowej mło­
dzieży świata z walczącą mło­
dzieżą hiszpańską , zh&lażła 
swój wyraz w kampaniach, 
przeprowadzanych przez Świa­
tową Federację Młodzieży De­
mokratycznej podjjąsłem  obro 
ny życia młodych bojowników 
o prawa ludu hiszpańskiego, 
zagrożonych śmiercią we fran 
kistowskich więzieniach. Mło­
dzież całego świata wie, że mi 
mo grubych murów więzień fa 
szystowskich, mimo kordonów 
granicznych, bojownicy o wol­
ność Hiszpanii słyszą i rozu­
mieją solidarny głos młodzie­
ży innych krajów. Głos ten 
jęat- .potężnym- bodźcem w" ̂ dal­
szej walce o wolność.

W dniu 14 kwietnia, w 14 
rocznicę powstania Republiki 
Hiszpańskiej, młodzież całego 
świata jeszcze silniej zamani­
festuje swoje poparcie dla bo­
haterskiej walki, toczonej 
przez młodzież Hiszpanii o 
zniesienie faszyzmu i obalenie 
krwawej dyktatury, która jest 
groźbą dla pokoju świata.

Sł.

Ciemne sprawki
aw anturników  am eryk ań sk ich

„Prawda" o brutalnym naruszeniu 
granic radzieckich przez sam olot U SA

D elegacja ZBoW iD wyjechała do Berlina

Do walki z faszyzmem
s t a j e  l u d  n i e m i e c k i

WARSZAWA (PAP). Nie­
ciecki związek antyfaszystow 
ekich bojowników i ofiar reżi 
mu hitlerowskiego (VVN) or­
ganizuje potężne manifestacje 
•pod hasłem walki z odradzają 
tym się faszyzmem i military- 
*mem inspirowanymi przez an 
glosaskich imperialistów oraz 
mobilizacji narodu niemieckie­
go do wspólnej z innymi naro­
dami walki o utrwalenie poko­
ju światowego.

Z Warszawy wyjechała de­
legacja Polskiego Związku Bo 
jowników o Wolność i Demo­
krację, która weźmie udział 
w uroczystościach organizowa 
nych w Berlinie.

W skład delegacji weszli 
członkowie rady naczelnej
ZBoWiD ob. ob.: Maria Jasz- 
czukowa, Helena Wolińska, 
Włodzimierz Dąbrowski i Jó­
zef Passini.

MOSKWA (PAP). — W ar­
tykule p.t. „Ciemne sprawki 
awanturników amerykańskich"
—- „Prawda" omawia niedaw­
ny wypadek pogwałcenia przez 
amerykański samolot wojsko­
wy granicy radzieckiej na po­
łudnie od Libawy. Po przed­
stawieniu stanu faktycznego, 
znanego z treści noty rządu 
radzieckiego do rządu USA, 
autor artykułu Gordiejew pi-

Sam fak t pojawienia się a- 
merykańskiego samolotu woj­
skowego nad terytorium Zwiąż 
ku Radzieckiego był nie tylko 
brutalnym naruszeniem granic 
radzieckich, lecz również niesły 
ehanym pogwałceniem elemen­
tarnych zasad prawa między­
narodowego. Nie ma bowiem 
bardziej bezspornej zasady pra 
wa międzynarodowego, uświę­
conej wielowiekową tradycją, 
układami i zwyczajami między 
narodowymi, aniżeli zasada, że 
granica państwa jest nietykalna 
i że nikt nie śmie jej przekro­
czyć bez zgody danego pań­
stwa. Pogwałcenie tej zasady 
jest złośliwym pogwałceniem 
suwerenności państwowej i 
prawa międzynarodowego.

Bezćzelne postępowanie zwia 
dowców amerykańskich spotka 
ło się z należytą odprawą ze 
strony samolotów radzieckich 
strzegących granicy ZSRR. Zu 
chwalec dostał odpowiednią 
nauczkę i musiał wycofać się 
jak niepyszny. Rząd radziecki 
przesłał rządowi USA energi­
czny protest przeciwko temu 
brutalnemu pogwałceniu przez 
amerykańskie samoloty wojsko 
we granicy radzieckiej, słusz­
nie określając postępowanie a- 
wanturników amerykańskich 
jako niesłychane pogwałcenie 
elementarnych norm prawa 
międzynarodowego.

Obecnie -— pisze dalej „Pra­
wda" ■— władze amerykańskie 
usiłują zatrzeć ślady. Przedsta 
wideł amerykańskich 
wietrznych w Wiesbadenie o- 
świadczył np., że samolot ame 
rykański zaginął rzekomo w 
czasie zwykłego lotu ćwiczeb­
nego nad Niemcami północny­
mi i Danią. Przemilcza on jed 
nakże fakt, że samolot ten na­
ruszył granicę radziecką i do­
konywał tzw. „ćwiczeń" nad te 
rytorium radzieckim... . . , .

Awanturnicy amerykańscy 
uwążają, że im wszystko wol­
no i otwarcie oświadczają, jak 
to uczynił przedstawiciel ame­
rykańskich s ił‘powietrznych' w 
Wiesbadenie: „Jeśli zechcemy, 
możemy latać nad Bałtykiem".

Fakty zaprzeczają tej głu­
piej chełpliwości. Fakty naka­
zują przestrzegać prawa mię­
dzynarodowego jak o tym 
świadczy wypadek, który zda­
rzył się 8-go kwietnia na po­
łudnie od Libawy czteromoto- 
rowemu amerykańskiemu sa­
molotowi wojskowemu B-29.

Cała ta  sprawa ma jeszcze 
inny ważny aspekt, a miano­
wicie fakt brutalnego pogwałcę 
nia przez rząd amerykański su 
werenności Danii. Jak donosi 
prasa, samoloty amerykańskie 
przybyły do Danii nie tylko 
bez zezwolenia, ale nawet bez 
uprzedzenia władz duńskich. Do 
wództwo amerykańskie okupo­
wało lotnisko duńskie „Kas- 
trup". Dzienniki kopenhaskie 
donoszą, że na lotnisku duń­
skim „Kastrup" znajduje się 
już kilkadziesiąt samolotów a-

merykańskich i że wciąż nowe 
samoloty amerykańskie lądują 
na tym lotnisku.

Jak donosi szwedzka agen­
cja telegraficzna, w Danii co­
raz usilniej krążą pogłoski, że 
Amerykanie „wypróbowują 
możność okupowania kraju pod 
pokojowymi na pierwszy rzut 
oka pretekstami".

Dziennik francuski „Ce Coir“ , 
komentując pojawienie się ame 
rykańskich samolotow wojsko 
wych w Danii podaje, że w 
chwili obecnej Amerykanie „ba 
dają okoliczności, w jakich

możliwe będzie okupowanie 
kraju — w danym wypadku 
Danii — pod pozornie pokojo­
wym pretekstem". Słusznie 
byłoby powiedzieć, że faktycz­
nie okupowali oni już ten kraj 
pod pretekstem „poszukiwa­
nia" swego samolotu.

Amerykańskie władze woj­
skowe postępują w sposób naj 
zupełniej bezceremonialny. Na 
wet tego rodzaju dziennik 
szwedzki jak „Expressen“ zmu 
szony był podkreślić tę okolicz 
ność, mówiąc o bezceremonial­
nych przelotach Amerykanów

nad wieką szwedzką bazą mor 
ską Karlskrona. Dla Ameryka 
nów nie jest zapewne tajemni­
cą, że Karlskrona — piszą 
dziennik — jest największą ba 
zą morską Szwecji. Ich sposób 
postępowania świadczy o bez- 
ceremonialności, na którą nale 
ży zwrócić uwagę.

W zakończeniu „Prawda" pi 
sze: Awanturnicy amerykań­
scy rozwydrzyli się. „Totalna1* 
polityka zagraniczna USA dzia 
ła, puszczając się na wciąż no 
we awantury w swym dążeniu 
do hegemonii światowej i nie 
cofając się przed żadnymi środ 
kami i metodami, aby dopiąć 
tych celów. Można jednak nie 
wątpić, że i tym razem ta a- 
wanturnicza polityka zakończy 
się fiaskiem.

Z o b rad  W ojewódzkiego KomHeĆu Obrońców Poko;u

,Jest nas, prostych ludzi, obrońców pokoju
dużo n a całym  świecie”

BRUKSELA. (PAP) Trans­
port z amerykańskim sprzę­
tem wojennym, który miał 
przybyć do Antwerpii, nie za­
winie do tego portu, gdyż do- 
kerzy odmówili wyładunku. 
W tej sytuacji władze belgij­
skie zamierzają skierować 
transporty do małego portu 
rybackiego Zeebruges, zaanga

HAGA (PAP) Dziennik 
„De Waarheid" donosi, że w 
Holandii dokonuje się reorga­
nizacji aparatu policyjnego. 
W czasie niedawnych narad 
uczestników paktu atlantyc­
kiego w Hadze generałowie a- 
merykańscy zażądali od rządu 
holenderskiego powiększenia 
sił policyjnych celem skutecz­
niejszego zwalczania klasy ro­
botniczej i wciejenia w , życie 
antyroboti^iczych ustaw fa­
szystowskich.

żowawszy robotników do wy­
ładowywania broni spośród 
miejscowej ludności flamandz 
kiej; liczącej ponad 20 proc. 
bezrobotnych.

Podając te fakty, organ so­
cjalistów walońskich „La Wal 
łonie" stwierdza, że fanatycz­
ny zwolennik Leopolda III 
minister spraw wewnętrznych 
de Vleeschaawer, zamierza u- 
żyć zapowiedzianej broni ame 
rykańskiej dla zduszenia opo­
ru  robotników, zdecydowa­
nych nie dopuścić do powro­
tu na tron króla -  kolaboracjo

Dziennik donosi, że delega­
cja socjalistycznej konfedera­
cji pracy zażądała od ambasa 
dora amerykańskiego w Bruk­
seli Murphy‘ego wstrzymania 
wysyłki broni amerykańskiej, 
aż do rozwiązania problemu 
królewskiego.

Nowy sposób o p !a t 
radioiankzEych

Od kwietnia Polskie Radio 
rozpoczęło wysyłanie dowo­
dów radiofonicznych do abo­
nentów, posiadających zezwo­
lenia radiofoniczne, a zareje­
strowanych przed 1. I. 1950 r.

Dowody radiofoniczne są 
wysyłane stopniowo i nie 
wszyscy abonenci orazu je 
otrzymają.

Abonent, który otrzyma do­
wód radiofoniczny, powinien 
opłacać abonament za pomocą 
znajdujących sie wewnątFZ 
blankietów nadawczych. Wy­
syłanie osobnych wezwań pła­
tniczych, jak to było dotych­
czas praktykowane, będzie 
wstrzymane.

Wszelkie reklamacje w spra 
wie opłat zgłaszać można je­
dynie pod adresem: Wydział
Ewidencji Abonentów P. R., 
Warszawa, Noakowskiego 20, 
podając koniecznie numer do­
wodu radiofonicznego.

Abonenci, którzy otrzymują 
jeszcze miesięczne blankiety 
nadawcze, opłacają abona- 
p}£nt według starej zasady do 
cliwili otrzymania dowodów 
radiofonicznych.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Obrady WKOP zagaił prze­

wodniczący prof. dr. Stanisław 
Kulczyński, rektor Uniwersy­
tetu Wrocławskiego, który po­
wołał do prezydium: Jerzego 
Borejszę, członka Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju i 
sekretarza generalnego Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju, 
Wojciecha Kętrzyńskiego, Logę- 
Sowińskiego, przewodniczącego 
ORZZ, ks. Witolda Bancera, 
proboszcza z Osieka oraz szereg 
wybitnych przodowników pra­
cy, działaczy społecznych i po­
litycznych, robotników i chło­
pów pracujących.

Referat sprawozdawczy ze 
sztokholmskiej sesji wygłosił re 
daktor Wojciech Kętrzyński, 
znany działacz i publicysta ka­
tolicki. Referent podkreślił, że 
udział ludzi o światopoglądzie 
chrześcijańskim w. akcji walki o 
pokój jest konieczny i dla spra 
wy pokoju i dla sprawy chrze-

W wielogodzinnej bogatej dy 
skusji, -która wywiązała się nad 
referatem red. Kętrzyńskiego 
wypowiedzieli-się: Henryk Szte 
tyński, dyrektor Państwowych 
Teatrów Dramatycznych we 
Wrocławiu, ks. Dąbrowski, pro 
boszcz z Budzowa, ob. Katarzy 
na Gruberowa, sekretarz Zarżą 
du Wojewódzlflego TPPR, ob. 
Stanisław Ziemak. redaktor na 
czelny „Słowa Polskiego‘\  pro­
fesor Jakubiec, ob. Krzesiński, 
przedstawiciel Związku Nauczy 
ciestwa Polskiego, ob. Stanisła­
wa Sobczykowa, przedstawiciel 
ka Ligi Kobiet, ks. Witold Ban 
cer, proboszcz powiatu oławskie 
go, ob. Zbieradzki, przedstawi­
ciel Związku Inwalidów Wojen 
nych, ob. Jerzyk, ob. Adamiec- 
ka, przedstawicielka ZMP, ob. 
Matusiak, ze Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Nieszkowicach, ob. 
Orzechowski, przedstawiciel me 
talowców dolnośląskich, ob. 
Orfowski, przedstawiciel Zwiąż 
ku Kolejowców, ob. Kegina Ma 
zur, chłopka z powiatu oław­
skiego, ob. Tadeusz Bacia, przed 
Btawiciel ZAMP-u i inni mów­
cy.

_  n ie  ZASTRASZĄ NAS 
IMPERIALIŚCI 

Ob. Regina Mazur, chłopka z 
pow. oławskiego, w przemówie­
niu swoim oddała to, co jest 
treścią myśli i pragnień wszyst 
kich prostych ludzi w Polsce. •— 
Nie zwiodą nas kłamstwa ame­
rykańskich i angielskich kapita 
listów, którzy chcą żyć z cudzej 
pracy. Nie chcemy tego porząd­
ku, który jest u nich, a przed 
wojną był u nas, — powiedzia­
ła ob. Mazurowa, podając cha­
rakterystyczne momenty, świad 
czące o stosunku warstw rządzą 
cych i posiadających w pań­
stwach kapitalistycznych do 
mas ludowych. — Książę ży­
wiecki w moich rodzinnych 
stronach z 60.000 ha podatku 
nie płacił, a małorolnym chło­
pom zabierano za zaległości po 
datkowe ostatnią krowę i pie­
rzynę. Bogacze większą troską 
otaczali swoje psy, które spały 
na pluszowych kanapach, aniże 
li ludzi pracy.

Przypomniawszy jak w ustro 
ju kapitalistycznym dla podtrzy 
mania ceny niszczono produkty, 
których brak byto w innych 
częściach świata, jak palono i 
topiono kawę, zamykano fabry­
ki, — wskazawszy, że w dzisiej 
szych Włoszech jest dwa milio­
ny bezrobotnych, półtora milio­
na ha ugorów — obywatelka 
Mazur przeciwstawiła tym fak 
tom dzisiejszą rzeczywistość 
polską, w której robotnik za 
uczciwą pracę otrzymuje należ 
ne wynagrodzenie i nie potrze­
buje obawiać się bezrobocia i 
nędzy. U nas, dzięki Bogu,
dla wszystkich, którzy chcą pra 
cować, roboty starczy.

— Nie nastraszą nas imperia­

liści bombą atomową i wodoro­
wą — zakończyła swoje przemó 
wienie ob. Mazurowa. — Nie 
boimy się kapitalistów. Jest nas, 
prostych ludzi, obrońców poko 
ju, dużo na całym świecie. Wal 
czymy o pokój i go obronimy. 
Na cześć pokoju, dla wzmocnię 
nia pokoju, my — kobiety wiej 
skie w Ósieku — postanowiłyś 
my zwiększyć naszą dostawę 
mleka i jaj do mleczarni.

NARÓD POLSKI GORĄCO 
MIŁUJE POKÓJ

— Polska stoi w pierwszym 
szeregu narodów, miłujących 
pokój — powiedział ks. pro­
boszcz Dąbrowski z Budzowa. 
— Wyraz „pokój", drogi dla 
wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie, w sercach wszystkich 
Polaków budzi szczególnie ży­
wy oddźwięk. — Nie chcemy 
wojny — stwierdził z mocą ks. 
proboszcz. — .1. pjech o tym do­
wiedzą się wraże moce zza 
oceanu, przygotowujące nowe 
zbrodnie. Nie chce wojny robot 
nik, chłop i inteligent pracują­
cy. Robotnicy swoimi czynami 
produkcyjnymi, chłopi i inteli­
genci pracujący — budują wspa 
niałą przvszłość Polski i dlate­
go w sercach ich żyje gorące 
umiłowanie pokoju.

0  zadaniach, które stoją 
przed księżmi demokratami w 
walce o pokój, w rozpowszech­
nianiu prawdy o pokoju wśród 
wiernych i całej braci kapłań­
skiej — mówił w dyskusji ks. 
Witold Bancer. Z hasłem obro 
ny pokoju trafimy do serc 
wszystkich wierzących i wszy­
stkich kapłanów na Dolnym 
Śląsku — stwierdził ks. Ban-

SOLIDARNOść MAS
PRACUJĄCYCH ŚWIATA
W toku dyskusji meldunki 

na temat: „Jak walczymy o
pokój", składali: delegacja 
PZPB Nr 1 w Bielawie, górni 
cy kopalni „Bolesław Chrobry" 
w Wałbrzychu, i uczniowie 
Szkoły Ogólnokształcącej w 
Wałbrzychu.

W czasie trwania dyskusji 
przybył na salę owacyjnie wi­
tany przedstawiciel Australii 
w stałym Komitecie Obrońców 
Pokoju, Rupert Lockwood, któ 
ry do zebranych wygłosił krót 
kie przemówienie.

— Widząc wspaniałe osiąg­
nięcia Polski i krajów demokra 
cji ludowej, które w czasie o- 
statniej wojny stały się ofiarą 
morderczych szaleństw faszy­
stów, jestem zawstydzony z po 
wodu systemu, w którym ży­
ję — powiedział m. in. Lock-

Mówca opowiedział, jak doj­
rzewa świadomość robotników 
australijskich w walce o po­
kój, jak rosną Komitety Obroń 
ców Pokoju w Australii, które 
mobilizują klasę robotniczą i 
całe społeczeństwo Australii do 
czynnej walki. Mówca wskazał 
na przejawy tej walki wśród 
robotników portowych, którzy 
odmawiają wyładunku broni, 
bojkotują okręty ładujące to­
war dl?. frankistowskiej Hisz­
panii, protestują przeciw mor­
dom, dokonanym na przywód­
cach związkowych w Grecji. 
Czołowi uczeni australijscy, 
pracujący .w  dziedzinie energii 
atomowej, odmawiają oddawa­
nia swojej wiedzy na usługi 
wojny.

Katolickie duchowieństwo 
Australii czynnie włacza się do 
walki o pokój, przykładem mo 
że być Komitet Obrońców Po­
koju, w Melbourne, gdzie w 
8-osobowym Komitecie zasiada 
5 księży katolickich.

Mówca w zakończeniu prze­
kazał gorące pozdrowienia wal 
czących o pokój robotników i 
intelektualistów Australii dla 
społeczeństwa polskiego i  za-

pewnił o ich solidarności w 
wielkim froncie walki o pokój.
1 MAJ — MANIFESTACJĄ 

SIŁY RUCHU POKOJU 
Dyskusję podsumował czło­

nek stałego Światowego Korni 
tetu Obrońców Pokoju sekre­
tarz generalny PKOP, Jerzy 
Borejsza.

Wyraziwszy swoją radość, 
że między uczestnikami plenar 
nego zebrania WKOP we Wro 
cławiu znalazł się Ruprecht 
Lockwood, przedstawiciel wal­
czącej o pokój Australii, mów 
ca powiedział: — Możemy być 
szczęśliwi, gdy ludzie tej mia 
ry co Lockwood, reprezentują­
cy wolę pokoju milionowych 
mas pracujących całego świa­
ta, są z nami w jednym fron­
cie przeciw podżegaczom wo- 
jennym Churchillom i Truma-

Sekretarz generalny PKOP 
jako momenty charakterysty­
czne, występujące we wszyst­
kich wypowiedziach w dysku- ; 
sji, podkreślił — spokój, wy­
pływający..?. przekonania o na­
szej sile i słuszności naszej 
sprawy, oraz pogarda dla pod­
żegaczy i zbrodniarzy wojen­
nych. Naród polski, mobjlizuj^TT' 
swe siły w walce o pokój, spo 
kojnie patrzy w przyszłość. Cy 
tując wypowiedzi księży w dy 
skusji, mówca wskazał na łą­
czność, która istniejH‘"hiiędzy 
klasą robotniczą, kroczącą W 
pierwszym szeregu obrońców 
pokoju i wytrzymującą na swo 
ięh ramionach główny . -ciężar 
tej walki, a chłopami pracują­
cymi, inteligencją i młodzieżą. 
Mówca wskazał na jeden z i- 
stotnych filarów w naszej wal 
ce o pokój — na żołnierza poi 
skiego, wychowanego na przy 
kładzie generała Karola świer 
czewskiego, któremu przewo­
dzi wybitny wódz, uczeń Sta­
linowskiej Szkc y Wojennej* 
Marszałek Rokossowski.

Od Wrocławia, gdzie odbył 
się Kongres Intelektualistów, 
w sprawie obrony pokoju — 
do Sztokholmu obóz pokoju 
wzróół, gdyż w jego skład we 
szło 475 milionów Chińczyków. 
Rosnący dobrobyt i potęga 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej powodują 
histerię wojenną imperialistów, 
która tak jaskrawo i dobitnie 
odcina się od spokojnej posta­
wy narodów pokoju.

Nadchodzący 1 Maja będzie 
wielką manifestacją pokoju i 
spokoju naszego społeczeń­
stwa — stwierdził w zakończę 
niu ob. Jerzy Borejsza — ma­
nifestacją siły naszego ruchu, 
który skunia całe społeczeń­
stwo polskie.

W zakończeniu obrad doko­
optowano przez aklamację sźe 
reg wybitnych działaczy, inte- 

! lektualistów, księży, robotni­
ków i chłopów do Wojewódzkie 
go Komitetu Obrońców Poko­
ju, oraz uchwalono rezolucję, 1 
której tekst w pełnym brzmię 
niu podajemy na stronie pierw: 
szej. J. D-k.

W C h ic a g o
b ę d ą  o b r a d o w a ć

o b ro ń c y  pokoftt
GENEWA (PAP). Liczne cT 

ganizacje amerykańskie, w 
tym organizacje kościelne, ko 
biece i młodzieżowe rzuciły 
wezwanie do zwołania na 29 
i 30 maja br. w  Chicago kon­
ferencji obrony pokoju.

Pośród inicjatorów znajdujei 
się znana działaczka między­
narodowej ligi kobiecej walki 
o pokój i wolność, laureatka 
nagrody Nobla Emilia Green- 
Balch, członek centralnego ko 
mitetu światowej rady koście! 
nej, biskup J. Walls oraz lau­
reat Nobla wielki pisarz To-; 
znasz Mann,

Str. a

Krwawa dyktatura Franco, 
pogrążywszy cały naród hisz­
pański w nędzy, godzi przede 
wszystkim w interesy młodzie 
ży, której zamyka dostęp do 
nauki, z której chce uczynić 
mięso armatnie. We franki- 
stowskiej Hiszpanii 60 proc. 
dzieci w wieku szkolnym nie 
pobiera nauki. Głód zmusza 
młodzież do ciężkiej pracy po- 
iiad siły już od najmłodszych 
Ja tr  Akcja badawcza, przepro­
wadzona niedawno przez 
UNESCO, wykazała, że Hisz­
pania kroczy na czele wszyst­
kich państw europejskich... je- 
żeMchodzi o ilość analfabetów 
■wśród młodzieży.

Ustrój faszystowski, opiera­
jący się na więzieniach, obo­
zach koncentracyjnych i policji 
oraz osławionej „Guardia Ci- 
vil“ — rozbudował do olbrzy­
mich rozmiarów te podstawy 
swego panowania. Na budowę 
szkół, na cele oświatowe nie 
ma pieniędzy.

Istniejące szkolnictwo wyż­
sze — dostępne naturalnie tyl­
ko dla wybranych (spośród 
członków Falangi) — stoi na 
rozpaczliwie niskim poziomie 
i owiane jest duchem średnio­
wiecza. Na uniwersytetach hisz 
(Kańskich nie wolno wykładać 
żadnej nauki, która nie byłaby 
zgodna z twierdzeniami teo­
logii. Teoria ewolucji Darwina 
— to kamień obrazy dla fa­
szystowskich „uczonych" i pro

Kró!-ko!aboracjonista chce wrócic na tron

Broń am erykańska  
na pomoc Leopoldowi 118

Nr iu*



J U Ż
za  dwa tygodnie 
start do wyścigu

Warszawa-Praga 

Ktćnr *2s?
W a rs z a w a  c*y  
TVroeSaw

Wicemistrz Polski — siatka­
rze AZS Wrocław, wyjeżdżają 
■w niedzielę do Warszawy, 
gdzie zmierzą się z AZS sto­
łecznym. Będzie to jeszcze jed 
no spotkanie o tytuł najle­
pszej drużyny siatkówki w 
Polsce. Wrocławianie wyjeż­
dżają w pełnym składzie z 
Antczakiem, Piechura Strocis- 
kim i Maliszewskim na czele.

O gniw o  
chce w ygrać 
Bieg Narodcwy

Na stadionie Olimpijskim 
odbędą się w sobotę biegi na 
przełaj organizowane przez 
Ogniwo, jako przygotowanie 
do Biegów Narodowych.

Klub chce rywalizować z 
najsilniejszymi sekcjami wro­
cławskimi w dobrym przygo­
towaniu do tej imprezy.

Wszyscy członkowie klubu 
1 kół Ogniwa proszeni są o 
przybycie o godz. 15,30 na Sta 
dion. Dystans w biegach: dla 
kobiet 500 m, dla mężczyzn 
1Ó00 m. Obecność zawodników 
wyczynowych — obowiązko­
wa. (x)

K o m u n ik a ty
O  Sekcja piłkarska Zwiąż- . 

kowca zawiadamia, że w nie­
dzielę drużyna pierwsza B, wy 
jeżdżą na mecz ze Związków^ 
cem Bierutów. Zbiórka zawod­
ników na Grobli o godz. 10.30.

O Ogniwo zawiadamia człon 
ków sekcji .siatkówki, że tre­
ningi : -odbywają się w ponie­
działki, środy i piątki na boi­
sku przy ul. Curie Skłodow­
skiej 63, od godz. 16-ej.

Stuzłotowa Biblioteka

„ C z y te ln ik a ”
Witold Zalewski

Traktory zdobędą 
wiosnę

str. 220 zł 100
Hans Leberekht

Światła w Koordi
str. 284 zł 100

Jan Kurczab
Niczyjak

str. 868_________ zł 100
J. I. Kraszewski

Czarna perełka
sir. 286 k-1427 zł 100

4 k o sz y k a rz y  w re p r. P o ls k i!

Mecz z Czechosłowacji]
we W fodaw m  20 kwietnie

— Dajemy 4 zawodników 
do reprezentacji Polski! — 
oświadczył nam Antczak, je­
den z najaktywniejszych dzia­
łaczy w sporcie dolnośląskim. 
— Otrzymaliśmy depesze o 
powołaniu przeciw drużynom 
CSR sióstr Barbary i Danuty 
Michnowskich, oraz Ciupryka 
i Zwierzańskiego. Wszyscy są 
członkami AZS.

Wezmą oni prawdopodobnie 
udział w meczu, który odbę­
dzie się w Warszawie, a po­
tem grać będą u nas, w Hali 
Ludowej, lub w „Pawilonie

G ra m y  w  h o k e ja  n a  tr a w ie  
Nowy sport zaproszono do W rocławia

Prostokątnym", który jest ide 
alnie przygotowany do wiel­
kich spotkań.

— Czy znany jest termin 
meczu wrocławskiego? |

— Znany — cieszy się nasz I 
rozmówca. Goście grać będą 1 
u nas 20 kwietnia.

Bez wątpienia pierwszy ! 
mecz repr. Polski, w której 
barwach zobaczymy wrocła­
wian definitywnie już zdobę­
dzie naszą publiczność dla te­
go doprawdy godnego zainte­
resowania sportu! (x)

— Zakładamy pierwszą na 
Dolnym Śląsku sekcję hokeja 
na trawie. — Czy pomożecie 
nam w zmobilizowaniu chęt­
nych? — zapytał nas telefoni­
cznie zarząd Związkowca.

— Ależ oczywiście. Hokej na 
trawie jest grą ze wszech miar 
zalecaną przez znawców kultu­
ry fizycznej i na Dolnym Ślą­
sku, tak bogatym w boiska i 
stadiony, ma idealne warunki 
rozwoju!

Związkowiec organizuje sek­
cje w swoim klubie, ale myśli 
już dziś o tym, aby zachęcić ta 
kie kluby ,jak np. Gwardia po

Z W a !w g ą  i K o ta s ie m  
Ogniwo w alczy o Kgą

Nadchodząca niedziela będzie 
ostatnim egzaminem dla pię­
ściarzy wrocławskiego Ogniwa, 
którzy wyjeżdżają do Warsza­
wy, na spotkanie z poznańskim 
Kolej arzem.Zwycięstwo naszych 
pupilów leży całkowicie w ich 
możliwościach, chociażby z u- 
wagi na wzmocniony skład, 
z Walugą, który ma zezwole­
nie lekarskie na start. Widzi­
my tu pewne dwa punkty dla 
naszej drużyny.

Dalsze punkty naszym zda­
niem dostarczą: Żurawski,

KOTAS

Smaczyński, Kotaś, Kurowski 
II, a może i Barbarowicz.

Forma jaką wykazują nasi 
„ligowcy", jest zupełnie zada­
walająca i na tym właśnie opie 
ramy nasze optymistyczne prze 
widywania. W razie sukcesu 
wrocławian — okręg nasz bę­
dzie miał trzy drużyny ligowe! 
(Na 6 w II lidze).

W rozmowie jaką przeprowa 
dziliśmy z kapitanem sporto­
wym OZB ob. Cybulskim, do­
wiedzieliśmy się, że wszyscy

zawodnicy przez oKres ostat­
nich trzech tygodni pilnie tre­
nowali i zdaniem jego są fawo 
rytami spotkania.

życzymy sympatycznemu ze­
społowi wielokrotnego mistrza 
D. Śląska sukcesu i dalszego 
reprezentowania barw Wrocła­
wia na ringach krajowych.
. ...... .. ..(jo t)...

Mistrzowie
Czechosłowacji

W Czechosłowacji zakończy­
ły się indywidualne mistrzo­
stwa w boksie. Tytuły mi­
strzów zdobyli: Majdloch, Muz 
lay, Stehlik, Kraliczek, Koude- 
la, Rademacher i Netuka. Kil­
ku z nich jest dobrze znanych 
sportowcom i widzom polskim.

Od dnia 1 kwietnia br. ogłoszenia do

„SŁOWA POLSKIEGO”
oraz do całej pra sy n  c z m t u K o w s k E E r  

przyjmowane są w następujących punktach: 
bezpośrednio — Biuro Ogłoszeń

Spóldz. Wyd. Ośw. „CZVIilllK“
we Wrocławiu, ul. Oławska 10, tel. 27-54

oraz w naszych Oddziałach:
WAŁBRZYCH, ul. Stalina 2, tel. 20-00 
JELENIA GÓRA, ul. Konopnickiej 16 a, tel. 20-13 
LEGNICA, Plac Klasztorny 3, tel. 540 
OPOLE, Rynek 10, tel. 222.

Ogłoszenia drobne przyjmują również wszystkie Urzę­
dy i Agencje Pocztowe (w całym kraju).

Biuro Ogłoszeń 
Spółdz. Wyd. - Ośw. 

„CZYTELNIK**
W-105 Wrocław, ul. Oławska 10

W zrozumieniu zalet sportu 
motorowego redakcja „Słowa 
Polskiego" postanowiła każde­
go czwartku zamieszczać stały 
„Kącik motocyklisty" redago­
wany przez członków zarządu 
Wrocławskiego Okręgu.

Będzie to zatem biuletyn in­
formujący zwolenników moto­
ru  o poczynaniah ich zarządu.

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„Motor i Karoseria”
Wrocław, ul. Traugutta 103
zatrudni natychmiast:
1. elektromontera

samochodoiuego
2. pomocników do pracy 

uj lakierni R ]4?5

siadająca boisko hokejowe, 
AZS, a może Studium WP 
(też piękny stadion gier) — 
do założenia również drużyny 
konkurencyjnej. W „Słowie11 
będziemy drukowali stałe no­
tatki o poczynaniach hokei­
stów, a dziś zapraszamy wszy­
stkich chętnych tej gry na ze­
branie, które odbędzie się we 
wtorek o godz. 17 w klubie 
Związkowca na Grobli (dojazd 
tramwajami 5, 0 — lub 12, 4, 
1 — do Ogrodu Zoologicznego, 
a potem promem).

W ę U i e  wygrane
II dzień-ciągirlerra, drugiej klasy
padła na Nr °72578 w Lublinie.

Wygrane po 580.000 zł padły na 
Nr Nr: >fl0€. 73916.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 2525 24000 40980 68640 76006.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1024 33567 35390 51270 64392

Wysrane po 40 000 zł padły na

29408 57649 6C092 64413 88561 95918
Wygrane po 16.000 zł padły na

5624*6 59424 62998 63322 66235 83645 
93790 08907 101198 103270 104665.

Począwszy od 17 kwietnia br. (poniedziałek) samoloty 
z Wrocławia do Łodzi — Warszawy i Krakowa przez Łódź
będą odlatywać w dnie powszednie o godz. 7,00 rano. Au­
tobus będzie odwoził pasażerów na lotnisko z przed „Or­
bisu" Rynek 38 już o godzinie 6,25.

Powrót samolotu z Warszawy tego samego dnia o go­
dzinie 17,00, lądowanie we Wrocławiu o godzinie 19,15.

Klub
Miętfzynmslawei Prasy i Książki

W rocław , ul. Gen. Ś ujierczeujskiego 89 
laant fa iu | e  natychmiast

ekspedientów {iki) księgarskich (skie)
znających jęząŁ rosyjski

Centrala Handloina Przem. Motoryzacyjnego

„M OTOZBYT"
Stacja O bsługi Sam ochodów  

W rocław , ul. P ow stańców -Ś ląsk ich  N r 217.221 
zatrudni natychmiast:

1. Blacharza samochodowego 
1. Lakiernika samochodoiuego 
1. Blacharza chłodnicoujego 
1. Spawacza

Monterów samochodowych w y k w a lif ik o w a n y c h
Zgłoszenia osobiste należy kierować do Sekcji Perso­
nalnej S.O.S.

OGŁOSZENIA DR0B ME
UNIEWAŻNIAM zgubio- 

nazfwisko Fried Sara. 2312
UNIEWAŻNIAM legi-tymf 
PZPR, Zw. Zaw., służbo-
książkę wojskową RKU
aa^ nazwisko Skibiński

POSAD
POSZUKUJĄ

FACHOWA siła — piano 
wande statystyka szuka
'&a“ pód' ‘.;01 andstka*”

WOl Nfr POSAD ¥
KANCELISTKĘ przyjmie- 
Jewódzki Zakład Higieny 
kowskiego 6. Biskup|n^^

KULTURALNĄ panią do 
prowadzenia domu poszu 
kuje inżynier, Leśnica, 
Kącka 31 od 16-tej, 2305
POTRZEBNA samodziel­
na pomocnica domowa. 
Warunki b. dobre. Prusa

POSZUKUJĘ dziewczyny 
do dziecka. Parkowa 7 .^

POTRZEBNA pomoc do- 
I mowa, tylko z referencja 
I md. Sklep ,,Cukry“, ul 
Świerczewskiego 62. 2321

* CZELADNIK krawiecki 
potrzebny, ud. Stalina 103

H ANIU OUb
MOTOR nowy do WHMea ]

^ ^ ‘"Relszarc^^l^egniS 
S t r z e l e c k a  1.  K  1472 j 
M O T O C Y K L  S t a n d a r d ^ ® )  j

SPRZEDAM meble kom­
plety ■— ja da kita -  syp;a! 
wo‘*’ pod „99“. '2S10
MOTOCYKL  ̂ ^ześćsetka

KUPIĘ srebrnego lisa w 
p’erwszorzedmym ^Błamie. 
„Lis''. " ° 2330
CYNUJEMY (pobielamy) 

tora^ uspołecznionego „O-

Z(>UB V
ZGUBIONO zaświadczenie 
i kartę rejestracyjna: RKU — Nowy Targ — od ]
nazwisko Truty

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną na nazwisko Szulc J6zef. 2308

UNIEWAŻNIAM skradźio 

nazwisko Kalska Bronrisła 

UNIEWAŻNIAM ^ zgubio-

Chłopskiej. odcinek za-
nośc* konia* na°^zwisko 
Spoda rc cyk Adam Lęgni 
ca, Ol. Głogowska 58.' v .

ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie o demobili

UNIEWAŻNIAM zgubio-1 
ny odcinek zameldowania, 
na nazwisko Rasicki Mie­
czysław. Wieś Krynicznol 
po w. Trzebnica. 2327
UNIEWAŻNIAM legityma

biewicza Edmunda. 2323 
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wojskowa, 
legitymację partyjną i

ZGUBIONO potwierdzenie 
odbioru koncesjonowania 
przedsiębiorstwa handio 
w ego, wydane^p rzez^ Z rze
strzycy — K1<xłzav». ł.. 
Szulkiewicz. K 1469

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, referencje koniecz 
ne, od zaraz. Warunki do 
bre,^Wrocław, Cybulskae-

WYKWALIFIKOWANI me 
chanicy naprawa masizyn 
biurowych, zegarmistrze, 
optyk grawer poszukćwa- 
nii. SpółdzLettnia’ „Prfecy- *
ii? *3*Wracław* *̂°m<>rsica

POSZUKIWANA jest wy
3-letniego.^Wskazane są 
relerencje.^Zgłosić się^Bo

LOKALE
NATYCHMIAST zamiemę 
3 j pół pok. mieszkanie 
z wygodami na 2 pokojo 
Krzyki.^Oferyt ..Słowny

MIESZKANIE 4 pokojo 
we z wygodami w Świe­
bodzicach, zamienię na po 
dobne we Wrocławiu. Zgło 
szenia do „Słowa" pod 
„ Wygody “ 2311
ZAMIENIĘ 2 i pół pokorfu 
na większe, Wrocław, Sta

POSZUKUJĘ 2 pokoiowe 
mieszkaniie z kuchnią, ła­zienką, wyłączone z kwa 
terunku. Koszta zwrócę. 
Oferty Kamienna Góra 
„Czytelnik". K 1467
POKOJU lub dwóch z ku 
chniią postukuję. ^Zwrócę
zgłoszenia pod „23000“ d^ 
„Słowa Polskiego“ 2300

E M H E G o n m
Odcinek 62 Przekład Joanny Wilińskiej

oczekuje jego powrotu na wakacje.
Szarpał nią nieustanny niepokój. Rozpoczęła wędrówki po 

okolicy, na które zabierała tylko „Pogroma" i przechadzała się 
całymi dniami, pogrążona w myślach. Czasami spędzała popołu­
dnie na skarpie, wpatrując się w morze, lub szła lasami aż do 
Yport, powtarzając dawne przechadzki, których wspomnienie ją 
Prześladowało. Jak odległy, jak bardzo odległy był czas, gdy prze­
biegała te same okolice, jako młoda dziewczyna, upojona ma­
rzeniami !
. Za każdym powrotem syna wydawało jej się, że nie widzieli 

się dziesięć lat; z miesiąca na miesiąc stawał się bardziej doro­
sły; z miesiąca na miesiąc ona stawała się starą kobietą. Ojciec 
wyglądał na jej brata, a ciotka Lizka, która w ogóle się nie sta­
ja ła ,  gdyż zwiędła już w 25 roku życia, wyglądała na jej star­
szą siostrę.

Kurczątko nie przykładał się do pracy, powtórzył czwartą 
klasę, w trzeciej szło mu jako tako, ale musiał znowu powtórzyć 
«wugą i miał już dwadzieścia lat, gdy doszedł do najwyższej klasy.

Był wysoki, jasnowłosy, miał już gęste faworyty i ślad wą- 
•ików. Co niedzielę przyjeżdżał teraz do Peuples, a  że od dawna

uczył się jazdy konnej, wynajmował po prostu wierzchowca I 
i w dwie godziny był na miejscu. # # . I

Z samego rana Janka wyruszała mu na przeciw z ciotką Liz- 
ką i baronem, który pochylał się coraz bardziej i szedł starczym | 
kroczkiem, z rękoma założonymi na plecach, jakby obawiał się, że 
upadnie na nos.

Szli sobie wolniutko wzdłuż drogi, przy siadując od czasu ao 
czasu na fosie i wypatrując, czy nie widać jeszcze jeźdźca. Gdy 
tylko ukazywał się czarny punkcik na białej linii drogi, wszyscy 
troje zaczynali wymachiwać chusteczkami, a Paweł popędzał ko­
nia do galopu i zajeżdżał jak huragan, co przyprawiało Jankę 
i ciotkę Lizkę o bicie serca, a zachwycony dziadek krzyczał: 
„Brawo!“ z entuzjazmem człowieka świadomego własnej niemocy.

Mimo, że Kurczątko był o głowę wyższy od swej matki, trak­
towała go zawsze jak malca, zadając te same co niegdyś pytania:

— Czy nie jest ci zimno w nogi, Kurczątko?
A gdy po śniadaniu przechadzał się, paląc papierosa przed 

zamkiem, otwierała okno i wołała:
— Nie wychodź z gołą głową, bo dostaniesz kataru!

Trzęsła się z niepokoju, gdy wyjeżdżał konno w nocy. ^
— Nie jedź tylko zbyt szybko, moje Kurczątko, bądź ostroż­

ny, pomyśl o swojej biednej matce, która byłaby w rozpaczy, gdy­
by ci się coś przytrafiło. * •

Ale oto pewnej soboty otrzymała zrana list od Pawła, w któ­
rym donosił, że nazajutrz nie przyjedzie, gdyż przyjaciele urzą­
dzają zabawę, na którą został zaproszony.

Niepokoiła się przez całą niedzielę, jakby przeczuwając nie­
szczęście, wreszcie w czwartek, nie mogąc już dłużej wytrzymać, 
pojechała do Hawru.

Syn wydawał jej się zmieniony, choć nie zdawała sobie spra­
wy, na czym ta  zmiana polegała. Był ożywiony i mówił bardziej 
męskim głosem. Nagle powiedział jej, jako rzecz zupełnie na­
turalną :

— Wiesz, mamo, skoro tu dzisiaj jesteś, nie przyjadę w przy­
szłą niedzielę do Peuples, gdyż znowu urządzamy zabawę.

Była zaskoczona, przerażona, jakby oświadczył 'je j, że wy­
jeżdża do Ameryki, wreszcie, gdy odzyskała głos, zawołała:

— Och, Kurczątko, co ci się stało? Powiedz mi, co się stało?
Uściskał ją  ze śmiechem.

— Ależ nic, absolutnie nic, mateczko! Idę zabawić się z przy 
jaciółmi, to nic dziwnego w moim wieku.

Nie wiedziała co odpowiedzieć, a gdy znalazła się sama w po­
wozie, opadły ją  dziwne myśli. Nie poznawała dziś swego Kur­
czątka, swego dawnego Kurczątka. Po raz pierwszy zauważyła, 
's  był dorosły, że nie należał już do niej, że organizował sobie 
'łasne życie, nie troszcząc się o starych. Miała wrażenie, że zmie­

nił się w ciągu jednego dnia. Jakto, to był jej syn, jej biedny ma­
ły synek, który kazał jej niegdyś sadzić sałatę, ten tęgi, wąsaty 
chłopak, który już rządził się sam.

W ciągu trzech miesięcy Paweł był tylko kilka razy w domu; 
za każdym razem starał się jak najwcześniej wyjechać, każdego 
wieczoru urwać choćby godzinkę. Janka była przerażona, a baron 
nieustannie pocieszał ją : j ‘

— Daj mu spokój, chłopiec ma już dwadzieścia lat.
Ale pewnego ranka jakiś starzec, dość nędznie ubrany, mó­

wiący z niemiecka, zażądał widzenia się z „panią wicehrabiną**. 
Po wielu ceremonialnych ukłonach wyciągnął z kieszeni zatłu- 
szczony portfel, oświadczając:

— Mam dla pani mały babierek — i rozpostarł kawałek 
brudnego świstka.

Janka przeczytała go, spojrzała na przybysza, przeczytała 
go jeszcze raz i zapytała:

— Co to ma znaczyć? _ .
Nieznajomy, płaszcząc się i certując, wytłumaczył je j:
— Zaraz bani wyjasznie. Bani syn poczebował trocha bie- 

niądze, a że ja  wiedział, że bani jest dobra matka, ja  mu po- 
ziciel trochę na jego poczeby.

Zadrżała:
— A dlaczego mnie nie poprosił o to?
Przybysz długo tłumaczył, że chodziło o dług karciany, któ­

ry musiał być zapłacony nazajutrz do południa, że Paweł nio 
był jeszcze pełnoletni i nikt by mu nie pożyczył i że byłby skom­
promitowany, gdyby nie „ta mala przysługa**, którą on oddał 
chłopcu. •  .

Janka chciała zawołać barona, ale nie miała siły wstać z* 
wzruszenia. Wreszcie rzekła do lichwiarza:

— Może pan będzie uprzejmy zadzwonić.
Zawahał się w obawie przed jakimś podstępem.

(Dalszy ciąg na*tąj>().
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Kuliły, kiifely
Rozpoczęliśmy w mieście 

wielką ofensywę czystości. W 
ciągu kwietnia mają zniknąć 
nie tylko kupy śmieci, ale na­
wet kupy gruzów, zalegające 
ulice, a których ZOM nie usu­
wa. ZOM twierdzi, że to nie 
do niego należy, zaś przedsię­
biorstwo rozbiórkowe znów 
mówi, że rozbiera budynki, a 
gruzy są z budynków rozebra 
nych nie przez przedsiębior­
stwo, więc też ich nie usuwa.

Do akcji wciągnięte być 
mają nie tylko Komitety Blo­
kowe, ale również zakłady 
pracy i niektóre przedsiębior­
stwa miejskie. Społeczeństwo 
odniosło się do tej akcji z en 
tsizjazmem, ale bez środków 
finansowych, a przede wszyst 
kim transportowych, nie da 
ona oczekiwanych wyników.

Dlatego też nie łudźmy się, 
że miasto nasze po akcji bę­
dzie już uporządkowane. Ucie 
szy nas. jeżeli będzie czyściej 
sze niż dziś.

O ile chodzi o śmiecie, to 
miasto tak długo będzie za­
śmiecone, jak długo nie zosta 
nie rozwiązana sprawa ku­
błów. Obserwując dziś kupy 
śmieci, baniaki, wiadra, sien­
niki, czy paki, wystawiane ze 
śmieciami przy chodnikach, 
wśród których hula w iatr 1 
roznosi je po ulicach, nie ma­
my wielkiej nadziei, by walka 
ZOM-u ze śmieciami dala 
efekty. Kubły i jeszcze raz ku 
bły — to pierwszy etap w 
rozwiązaniu zagadnienia czy­
stości miasta.

Tu wic*

W ieikie zebran ie na Matuszu

Wrocław w obronie pokoju
brońców Pokoju w Sztokhol­
mie złożył Wojciech Kętrzyń­
ski, zapoznając zebranych z u- 
chwałami, jakie tam zapadły.
„Zwycięstwo jest nasze — za­
kończył swoje sprawozdanie
przedstawiciel Polski na zjeź- 
dzie sztokholmskim, a propa­
ganda atomowa spotka się z od 
powiedzią mas robotniczych,
które potrafią odparować próby 
militaryzacji Europy".

Dłuższe przemówienie o ce­
lach i najbliższych zadaniach 
Komitetów Obrońców Pokoju

Duża sala obrad MRN w Ra( 
tuszu z trudem pomieściła wro 
cławian, przybyłych na rozsze­
rzone plenarne posiedzenie Miej 
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju. Na zebranie przybyli 
przedstawiciele wszystkich lo­
kalnych komitetów, w szczegól­
ności z zakładów pracy i urzę-

Zebranie zagaił rektor Kul­
czyński, powołując do prezy­
dium Jerzego Borejszę, członka 
Światowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, Wojciecha Kętrzyn 
skiego, członka Polsk. Kom. 
Obr. Pokoju, literata Wojciecha 
Żukrowskiego, sekretarza ORZZ 
posła Kramarza, przedstawicie­
la australijskiego Kom. Obr. 
Pokoju Lookhooda, ob. Ada- 
miecką, z ZMP ob. Najdeka, z 
PKP, przodowników pracy Pio 
trowicza, Chomę i Irenę Stę-

Królkie, ale treściwe sprawoz 
danie z przebiegu III Zjazdu

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
Q  Objął urzędowanie po po­

wrocie z kuracji wiceprzewodni 
czący Miejskiej Rady Narodo­
wej ob. Jan Rozgórski.

(5  Wszystkich dfelegatów i ob 
serwatorów na Kongres FPOŚ 
wzywa Komitet Środowiskowy 
na odprawę w dniu 14 bm. o 
godz. 18. Zebranie odbędzie się 
w lokalu Komitetu Środowisko 
wego Federacji Polskich Orga­
nizacji Studencjich.

O  Nie wiadomo, jakby szła 
praca Zakładów Budowy Ma­
szyn i Urządzeń Młyńąkich Dy 
rekcji Państwowego Przemysłu 
Miejscowego we Wrocławiu, 
gdyby nie pomysłowość robotni 
ków. Te jedyne w swoim rodzą 
ju  zakłady, zaopatrujące młyny 
w elewatory i szlifujące walce, 
odczuwają braki w maszynach. 
Starszy brygadzista fabryki, 
Stefan Cybulski poradził sobie: 
zwiększył posuw heblarki z 
1000 na 3500 milimetrów.

O  Rolnicy z Żernik wrocław 
skłch • póśtahowili zaorać 7,5 ha 
odłogów na terenie gromady 
Muchobór Mały. Jednocześnie 
wezwano sąsiednie osiedla rol­
nicze dla uczczenia 1 maja w 
podobny sposób.

Q  Granitowe schody przed 
frontonem gmachu Urzędu Wo 
jewódzkiego są już na ukończę

Q  Dzień dorszowy we wszyst 
kich gospodach masowego ży­

wienia i stołówkach ustalono 
ostatecznie na wtorek każdego 
tygodnia.

Q  Dopiero 16.135 kilo poma­
rańczy rozsorzedanp we Wrocła 
wiu z ogólnej ilości 32.000 kg. 
Początkowo popyt na cenne o- 
woce południowe był ogromny, 
a teraz osłabł nieco. Cytryny 
— nawiasem mówiąc — w dosko 
naiym gatunku — równićż je­
szcze są na składzie, choć roz- 
sprzedano już blisko 60 pro­
cent całego transportu.

Q  Wręcz cuchnie zaułek, koło 
kościoła Marii Magdaleny, zwła 
szcza w pobliżu wspaniałego 
portalu. Trzeba zrobić porzą­
dek.

O  Zebranie kolegium redak­
cji okręgowej „Poprostu1' odbę 
dzie się jutro o godz. 19 w lo­
kalu Zarządu Okręgowego 
ZAMP.

o  1266 ślubów udzielono w 
tym roku w Urzędzie gtąnu Cy 
wilnego do godz. 13 dnia 11 bm.

O  Chór rewelersów Domu 
Kultury Energetyk pod kierów 
nictwem ob. Furmanowicza wy 
stąpi przed mikrofonem Polskie 
go Radia w dniu 28 kwietnia.

O  Baseny kąpielowe „Mor­
skie Oko“ i „Różanka" maią 
być otwarte 1 maja. Basen O- 
limpijski będzie remontowany 
do 15 maja i otwarcie przewi­
dziane jest na 1 czerwca.

G igant na K rakow skiej 
PrHn a, która pierze tony bielizny

Uprać 30 ton bielizny mie­
sięcznie może tylko pralnia 
mechaniczna i to nie byle ja­
ka! Taką pralnię prowadzi 
Dyrekcja Państwowgo Prze­
myślu MiejscQwego we Wrocła­
wiu. W czasie WZO. prała ona 
nawet 60 ton bielizny miesięcz-

Możliwości pralni mogłyby 
tyć_4̂ szcze większe, należy tyl 
ko przeprowadzić remont w 
zdewastowanej części dawnej, 
olbrzymiej pralni Kellinga.

Brudna bielizna w ogrom­
nych bębnach pralniczych z 
wodą i mydłem jest obracaną 
przez trzy godziny. Następnie 
płuczą ją  strumienie wody czy 
stej, a w wirówkach o tysią­
cu obrotów na minutę, zostaje 
wyciskana. Prasowanie odby­
wa się za pomocą suchego po­
wietrza na specjalnych wal-

Oprócz pralni bielizny DPPM 
prowadzi pralnię chemiczną z 
której korzystają już tysiące 
wrocławian i wrocławianek. 
Całe „góry" odzieży segreguje 
się w magazynie. Większość u- 
brań czyści się systemem su­
chym za pomocą tzw. „tri“. 
Jest to. chemiczny wyciąg z wę 
gla. Czyści on doskonale tłuszcz, 
pot i plamy. Robotnicy pracu­
jący na oddziale „tri" dosta­
ją  mleko i dodatkowe wynagro­
dzenie za pracę w trudnych wa 
runkach. .

Prasowanie na „chemicznej“ 
odbywa się już ręcznie, ale ró- , 
urnież za pomocą prasy paro­
wej. Takie prasowanie jest

trwalsze niż zwykłym żelaz-

W prasowalni królują ko­
biety. Zręcznie manipulują pra 
sami, a setki kolorowych su­
kienek, płaszczy, garniturów 
wyglądających „jak nowe“ 
szybko zapełniają wieszaki.

Pracy jest dużo. Na oczyszczę 
nie garderoby oddanej do jed­
nego z 7 kantorów parlni DPPM  
trzeba czekać czasem i trzy ty­
godnie (w pralniach prywat­
nych czeka się -i 6 tygodni). 
Czas ten jednak byłby jeszcze 
krótszy gdyb yDyrekcja dyspo 
nowala odpowiednią ilością sa­
mochodów ciężarowych prze­
wożących ubrania.

A  teraz jeszcze parę słów o 
ludziach pracujących w pral­
ni DPPM. Kierownikiem Zjed­
noczonych Zakładów Chemicz­
nych (bowiem oprócz pralni są 
tam wytwórnie pasty do po­
dłóg, farby rotacyjnej, wody 
destylowanej, kwasu akumula­
torowego i pokostu!) jest ko­
bieta mgr. Stefania Gierson.

Henryk Esteraich to niedaw 
ny pracownik fizyczny w pral­
ni chemicznej.

Dzięki swoim zdolnościom 
organizacyjnym i serdecznej 
trosce o rozwój zakładu, spot­
kał go awans społeczny i obec­
nie zajmuje się stroną admini­
stracyjną Zakładów.

Maria Stępień jest staranną 
prasowaczką garderoby czy­
szczonej chemicznie. 19-letnia 
Stasiukiewicz, członkini ZMP, 

pracuje w pralni bielizny i jest 
zdolną Ę^anizatorką. (ow)

w Polsce wygłosił Jerzy Borej­
sza. „Cały naród — mówił — 
zrozumiał już, co to jest pokój. 
Społeczeństwo polskie przepo­
jone wiarą w słuszność drogi, 
którą obraliśmy — drogi do so 
cjalizmu, która jest równocze­
śnie drogą wiary i pokoju.-'

Przechodząc do omówienn 
konkretnych zadań, mówca pod 
kreślił konieczność zwiększenia 
propagandy w kierunku tworze 
nia jak najliczniejszych komte 
tów w każdym zakątku kraju. 
„KomUety muszą dotrzeć do każ 
dej chaty, do każdego mieszkań

ca, a w dniu 1 Maja członko­
wie ich wyjdą na ulicę i zama­
nifestują, wspólnie z masami 
robotniczymi swą wolę."

Mówiąc o konieczności kształ 
cenią nowych kadr, mówca 
zwrócił uwagę na rolę kobiety 
w akcji walki o pokój. Następ­
nie zapoznał zebranych z pro­
gramem prac na przyszłość. Wy 
suwa się z nich na czoło „Ty­
dzień oświaty" a następnie ak­
cja zbierania podpisów w spra­
wie zakazu użycia bomby ato­
mowej. Akcja będzie zakrojona 
na szeroką skalę i zespoli w 
jednym szeregu robotnika, chło

Przemówienie prezesa Borej­
szy przerywane było wielokroć 
gromkimi oklaskami

W . dyskusji, jaka się wywią­
zała po referacie, nabrał głos 
m. in. przedstawiciel Australij­
skiego Komitetu Obrońców Po 
koju Lookhood, który przedsta 
wił zebranym walkę o pokój ro 
botników australijskich. Po 
przemówieniu sala zgotowała 
mówcy żywiołową owację, wzno 
sząc okrzyki na cześć robotni­

ków australijskich. Przemówił 
również znany literat wrocław 
ski Wojciech Żukrowski.

Po dyskusji zebrani przez 
aklamację wybrali członków 
Miejskiego Komitetu Pokoju, w 
skład którego weszli: sekretarz 
ORZZ Kozula, prof. Uniw. Cza­
pliński, przodownik Choma, ks. 
prof. Feicht, przedst. L. K. Wad 
jasowa, dyr. Olesiakowa, przed 
stawiciel Z w. Inwalid. Woj. 
Mędry, Zw. Zaw. Energ. Men- 
delsohn, przedst. ZMP Raczków 
ski, przodownica pracy Hero- 
nim, przedst. ZMP Adamecka, 
tokarz PFW Jaremko, przedst. 
TPPR Skromny, dr. Lichota, 
przedst. ZSL Drewniak, ks. 
Nachtman, rolnik Hyjek, przed 
stawiciel ZMP Skała, przedst. 
SP Łoboń, przodowniczka pracy 
Sroka, racjonalizator Króla, ad­
wokat Frenkiel, inż. Grzędziń- 
ski, plastyk Dawski, aktor Do- 
wejna, literat Kott, rzemieślnik 
Juszczak, przedst. kupców Po- 
stolski, przodownica pracy Stę­
pień i przodownik Stańczyk.

Również przez aklamację 
przyjęta została rezolucja, (tt)

Już od iu*ra

Zb ieram y odpadki
We zwanie Kcm’Js!u Spcłsczne^o pizy MIM

Już od dziś mieszkańcy m. 
Wrocławia przygotowują się 
do wielkiej akcji zbiórki od­
padków użytkowych. Akcja 
rozpoczyna się jutro i trwać 
będzie codziennie od 8 do 20 
wieczorem. Dla orientacji poda

kami użytkowymi, które obej­
mie zbiórka są: szmaty, ma­
kulatura, tłuczka szklana, ko­
ści, używane butelki, odpadki 
gumowe i włókiennicze, zuży­

te żarówki oraz złom żelazny 
jak stare blachy, garnki, rury, 
puszki, płyty kuchenne, wia­
dra, ruszty. Cenne są metale 
nieżelazne, jak odpadki mosięż 
ne, aluminiowe itp.

Mieszkańcy otrzymają w 
dniu dzisiejszym ulotki, które 
zaznajomią dokładnie o odpad 
kach, jakie należy składać w 
czasie wiosennej akcji.

Dziś i jutro mieszkańcy o- 
czyszczają strychy, komórki i

W maju rusza odbudowa
całego armaebu Muzeum Państw ow ego

W maju bieżącego roku PPB 
podejmuje dalszy remont budyń 
ku Państwowego Muzeum we 
Wrocławiu.

Po objęciu obiektu w 1947 r. 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, przystąpiono z miejsca 
do prac remontowych. Stopień 
zniszczenia był wówczas bar­
dzo duży. W chwili obecnej u- 
żytkuje się już 60 proc. ogólnej 
kubatury, co pozwoliło na u- 
rządzenie działu sztuki średnio 
wiecznej, działu malarstwa 
polskiego i działu historii ślą­
ska w formie stałych wystaw. 
Dyrekcja Państwowego Mu­
zeum projektuje uruchomienie

roku bieżącym nowego dz: 
łu w zależności od postępu 
prac budowlanych.

Całkowite zakończenie odbu 
dowy budynku przewidziane 
jest w planie 6-letnim. Pozwo 
•li to dyrekcji na urządzenie 
trzech dalszych działów a mia 
nowicie: działu etnograficzne­
go, sztuki zdobniczej i działu 
historycznego.

Z projektów dyrekcji mu­
zeum, których realizacja na­
stąpi w najbliższej przyszło­
ści, dowiadujemy się o organi­
zowaniu własnej wystawy te­
chnik graficznych i wystawy 
objazdowej. (Zet)

Legen darn a „A d rem a66
z a c z n ie  d z ia ła ć  d la  b iu r m ię k k ic h
Legendarna już „adrema" 

Zarządu Miejskiego zrobiła
pierwsze kroki. W odremonto­
wanych pomieszczeniach w
Ratuszu, od ul. Sukiennice,
ustawiono maszyny tłoczące i 
drukujące.

O adremie miejskiej (w 
skomplikowanym urządzeniu 
do wypisywania adresów) mó 
wiło się już od kilku lat, że 
należy ją odremontować ł uru 
chomić w ten sposób uspraw­
nić pracę takich wydziałów jak 
ewidencyjnego, podatkowego,

czy ZNM. Niestety, finanse 
miasta nie pozwalały na wię­
kszy wydatek na ten cel. Do­
piero w ub roku do budżetu 
miejskiego wstawiona została 
poważniejsza suma, za którą 
przeprowadzono remont ma­
szyn i budynku.

Obecnie maszyny po remon­
cie wróciły z Warszawy i roz­
poczęły pracę, narazie próbną,

Adrema miejska umożliwi 
wykonywanie najrozmaitszych 
formularzy statystyk i ewi­
dencji (—)

Rosyjski Tessfii Dramatyczny
da je  we W rocław iu 6 przedstaw ień

Jak się dowiadujemy Rosyj­
ski Teatr Dramatyczny z Le­
gnicy daje we Wrocławiu 6 
przedstawień na scenie Teatru 
Popularnego. 16 i 17 kwietnia 
wystawiona będzie sztuka B. 
Sobko „Za drugim frontem", 
17 i 18 bm. ujrzymy A. Bana­
nowa „Na tamtej stronie", a 
20 i 21 kwietnia — sztukę M. 
Gorkiego—  „Wrogowie".

Przedsprzedażą biletów zaję 
ło się Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. W dniu

14 i 15 można nabywać bilety 
w lokalu TPPR (Rynek 6, 2
piętro) w godzinach od 10 do 
14 i od 16 do 19, a w dniu 
przedstawień — w kasie Tea­
tru Popularnego od 10 do 14 i 
od 16 do 19.

Wejście kosztuje od 90 do 
300 zł. Zamówienia zespołowe 
na bilety z Zakładów Pracy 
kierować można do biura 
TPPR w dniu 14 kwietnia już 
od godz. 8.30.

piwnice ze zbędnych odpad­
ków oraz znoszą na punkt 
zbiorczy wskazany przez do­
zorcę domu. Złom żelazny na­
leży składać osobno. Inne od­
padki powinny być posortowa­
ne i oddzielnie gromadżone.

W sobotę brygady młodzieżą 
we ZMP, SP i ZHP przeniosą 
odpadki na centralny punkt 
zbiorczy w obwodzie, wskaza­
ny przez rejonowego admini­
stratora. W wypadku zgroma­
dzenia dużej ilości złomu, lub 
innych odpadków brygady mło 
dzieżowe.nie będą ich przeno­
sić do punktu zbiorczego, bo 
zebrany materiał transporto­
wany będzie wprost do skła­
dów i zbiornic.

Ze względu na nikłą ilość do 
zorców komitet społeczny zbiór 
k; odpadków przy MRN zwra­
ca się z apelem do społeczeń­
stwa m. Wrocławia o obywa­
telskie podejście do akcji, a 
także wzywa wszystkie Komi­
tety Blokowe do przeprowadzę 
nia podobnej akcji w tych pun 
ktach mieszkalnych, gdzie nie 
ma dozorców j porządkowych.

W kwietniu akcja obejmie 3 
obwody, a mianowicie: od 15
do 19 obwód I, od 20 do 26 ob­
wód II, od 27 do 30 obwód III. 
W maju: 2 — 4 obwód IV,
5 —  7 obwód V, 8 — 9 obwód 
VI, 10 maja obwód VII. 11 — 
13 obwód IV. Dla obwodów 
spóźnionych akcja będzie po­
wtórzona na zgłoszenia dodat­
kowe w dniach 14 i 15 maja.

(UW)

T ea try
WIELKI, godz. lfl „Mo&ldewsH 

charakter “.
SCENA KAMERALNA PTD, go* 

1« „Nowy Świętoszek**. 
MŁODEGO WIDZA, godz. 12,30 *

no-muz. dia dzieci. Godiz i«.j, 
„Pan Damaizy'* I

W jsla w y
„W OBRONIE POKOJU1* — lok*
„OGÓLNOPOLSKA WYSTW* 

FOTOGRAFIKI" w salach M* 
zeum Państwowego. 

„OSSOLINEUM*4 — Szewska ft 
dziś zamknięta. 

„JUBILEUSZOWA WYSTAWA 
Prac Wlastimćla Hofimiaa*' „ 
Ofiar Oświęcimskich.

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK- -  ul. Swlerczewsklegj 

67. „Dom na pustkowiu" CpolsŁj,

bia Monte Christo" (frac«[J
„WARSZAWA*' — ul. Fredry lf 

„Nowy Dom", (rada.), godz. ^
18 l 20.

„POLONIA" — ul Żeromskie# 
53, „Kulisy Wielkiej Rewii' 
(amer.), godz. 15,30. 18 1 20,30. 

„PIONIER** — ul. Stalina 71, „Cu 
rodziejskle ziarno" (radz.), god*

„TĘCZA" — ul. Kościuszki .fj 
„Spotka-nde nad Łabą" (ra<fcj,

„FAMA" — Psie Pole. B Krzyw* 
ustego 286, „Zakazane piosenki1' 
(polsk.), godz. 20. 

FOTOPLASTIKON. ul Stalingrad 
ka 54, wyświetla codz. od 9-8 
„Wystawa Ziem Odzyskanych", 

OGRÓD ZOOLOGICZNY, otwarty 
codz. godz. 9—18.

N ocn e  d yżury  a p te k
il4-mfąW!eiam?\ Dam rota T 

„ „Jeleniem", Rynek 44 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w Szpitalu Wo 
jewódzkrtm, ul. Wszystkich 6w, 1

K o n c e r ty
d z i e c i ę c e

Państwowy Teatr Młodego 
Widza rozpoczyna dziś cykl koi
certów dzieci^yoh -•-zrńy&ah 
ny w głównej mierze dla uc2- 
niów szkół podstawowych Wn 
cławia.

O urozmaiconym charakteru 
tych imprez świadczy program 
1-szego występu pt. „Wesolt 
nutki“, na które złożą się utwo 
ry muzyczne w wykonaniu * 
kiestry PTMW i solistów, me­
lodie ludowe polskie, popular­
ne piosenki radzieckie, recyU* 
cje, film oraz krótkie obra® 
kukiełkowe.

Pogzuldwsmie
i n t l y c z e k

Otrzymaliśmy pilny telefon I 
ZOO.

— Potrzebujemy na gwałt 
trzy indyczki — oświadczyli 
nam dyrekcja ZOO. M a ł  » 
jaj strusia australijskiego Emą 
a tym czasem samiec do które­
go należy w”s:ad"wanie 'ni lek 
ceważy obowi.-^kl. Ze wzgMl 
na dużą wartość strusi chcemy 
zaapelować za pośrednictwem 
„Słowa Polskiego" o dostarcze­
nie nam trzech indyczek, które 
będą mogły zastąpić strusia, i

— Na jak dług!) potrzebuj* 
cie indyczki?

— Na jakieś dwa miesiąc* 
Chętoir kup:my lub w-pożyuj

są indyki gatunku mamuty, M 
względu na wielkość. Uobre bt 
dą jednak i inne. (Jur)

R ap *ofiH lS zato r ip  s ^ ń li ix 'e !n i  »9P.t p v

Obmyślił n o w ą m aszynę
Profesorowie pom ogli w realizacji projektu
Y/e wszystkich zakładach 

pracy racjonalizatorstwo za­
tacza coraz szersze kręgi obej­
mując robotników niewykwali­
fikowanych ,fachowców, tech­
ników, inżynierów i personel 
administracyjny.

Coraz to nowe pomysły u- 
sprawniają produkcję, przy­
śpieszają wykonanie planu, da 
ją  wielomilionowe oszczędności. 
Nie wszystkie są wynalazkami 
i nie chodzi o to, aby takimi 
były. Służą one przede wszystV 
kim do usprawnienia codzien­
nej pracy.

Coraz częściej napływają też 
pomysły racjonalizatorskie wro 
clawskich spółdzielni pracy. O- 
śiatnio 51-letńi Józef Górski 
ze spółdzielni skórzano-galan- 
teryjnej „Olgina" obmyślił ma 
szynę do cięcia pasów ze skó­
rzanych. _ odpadków. Dotych­
czas cięcie odbywało się ręcz­

nie. Maszyna dziesięciokrotni? 
przyśpiesza produkcję i p°- 
zwoli racjonalnie wykorzystm

Racjonalizator zrobił rysu­
nek swego pomysłu, który 
jednak dosyć duże braki, .wjfljJ 
kające z niedostatecznych tw’»‘ 
domości technicznych projekt& 
jącego. Z pomocą przyszła 
nak Politechnika. Prof. Chowa­
niec i prof. Lewicki zaintereso­
wali się pomysłem i pomofK 
przy wykonaniu dokladneSf 
rysunku technicznego, wprft 
wadzając dodatkowe ulepszerĄ 
maszyny. Jest to typowy przń 
kład właściwej współpracy na* 
kowców z  robotnikami.

Józef Górski z zadowolenie«ł 
pokazuje rysunki technicHn* 
wykonane przez Politechnikę ' 
z uznaniem mówi o przyjęty  
z jakim spotkał się w uczelni 

(Jur)-
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